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W numerach św lątecznysh  
o 25 procent drożej.

Administracja przypomina, że czas pdnowić prenume­
ratę na miesiąc S t jc s ie p i  f o k  1 9 2 3 - c l .

Równocześnie uprasza Sz. prsnumeraiorów zalegają­
cych w opłacie, c  łaskawe uregulowanie należności.

Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­
numeraty, wysyłanie pisma będzie bezw arunkow o wstrzy­
mane z dniem 13 stycznia.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
w i  Kasy Oszczędnościowej Nr. 80259 na rachunek Wy­
dawnictwa „S ło w o ".

Administrator gazety „SŁOW O “ 
(— )  St. Grabowski.

Zajęcie Kłajpedy.
j rytet mocarstw sprzymierzonych, 
i Jednocześnie- narusza on żywotne 
] interesy Polski uznane w pełni 

przez Konferencje Ambasadorów. 
Ze wzgiędu na powyższe rząd pol­
ski uważa za swoje prawo i obo­
wiązek założyć przeciwko wymie­
nionemu faktowi kategoryczny 
formalny protest. Rząd polski nie 
wątpi ani na chwilę że zdecydo­
wane stanowisko rządów sprzy­
mierzonych oraz właściwe środki 
których rządy te nie omieszkają 
zastosować przyniosą w  rezultacie 
szybkie przywrócenie poszanowa­
nia ich woli i traktatów będących 
jedyną podstawą praworządności 
i pokoju. W tern przeświadczeniu 
rząd polski uważa za swój ooo- 
w iąz/ć  ograniczyć się do złożenia 
wobec Konferencji Ambasadorów 
niniejszego protestu, nie chcąc na 
razie przewidywać konsekwencji 
faktu, kićregc nie mógłby uzuac.

Walki podczas zajęcia.
KRÓLEWIEC. (Pat.). Przed- 

Wczoraj o godzinie 12 Kłajpeda 
zajęta została przez nieregularne 
oddziały litewskie. Okręty wojen­
ne sojuszników jeszcze nie przy­
były do Kłajpedy. W czasie walk
0 Kłajpedę po stronie francuskiej
1 litewskiej byli zabici i ranni. 
Po zajęciu Kłajpedy rozpoczęły się 
w komisarjacie generalnym roko­
wania między francuzami i litwi- 
nami.

Konsulaty zajęte przez iitwinów.
GDAŃSK. 15.1. (a. w.). Po za- 

jęciu Kłajpedy, Litwini obsadzili 
lokal komisarjatu alju.uokiego.Losy 
załogi francuskiej nie są znane.

Urojony ucisk.
RYGA. (Pat.). Litewska urzę­

dowa agencja donosi, z Kcwua:
. 0hP*Mdeclzł na notę protestu- 
]4Gą hi-aucji j Ar.gljl w związku 
z wyadrze.riami w Kłajpedzie rząd 
.newski oświadczył, że zupełnie 
m u m ie  wyśtą^bnie kłajpedzkicb 
Pj; ponieważ stan rzeczy w
Kłajpedzie stał się uje do zniesie­
nia-

Litwa grozi Entencie. (?)
Rit GA (Pat.) Donoszą z Kow- 

*a, że premje? litewski w rozmo­
wie z dziennikarzami wypowied­
ział zdanie, że Litwa nie może po­
zostać w- roli biernego świadka 
jeżeli przeciwko litwiriom w Kłaj­
pedzie będą zastosowane wojsko­
we represje.
Wyprawa Pułkownika Croussona.

GDAŃSK. 15.1. (a. w.). Ma sku­
tek prośby p. Panafieu r-sąd pol­
ski oadai pik- Cronssou, dowódcy 
sił francuskich w Kłajpedzie, je ­
den okr«t wojenny polski na któ­
rym pik Crousson cdjedzie z 
Gdańska do Khjpedy. Pik. Ciort- 
sson mianowany został na stu 
ńowisko dowódcy przes Radę Am­
basadorów-

Stanowisko Konsula Polskiego
„  WARSZAWA- 15.1. (a. v/.). 
k-onsul polski w Kłajpedzie p. tizv- 
lp fcfl udzielił przedstawicielowi 
Agencji Wschodniej następujących 
intorinaeji: Jestem tkjredytowąąy 
przy przedstawicielstwie Ligi Na- 

i jako taki nie uznaję- 
wLdz rewolucyjnych w lGajpe

,ie- ®t®ję bezwzględnie na razza- 
lętein sifcoowiskii

. . N°ta Polska.
PARYŻ. (Pat). Tekst noty 3ło- 

śone] przęz posła Zamoyskiego 
.13 bym . na ręce przewodniczą­
cego Konferencji Ambasadorów 
jest następujący: "'erytorjmn Kłaj­
pedy oddane aaktatem .Wersal­
skim pod władcę suwerenną głów­
nych mocarstw spr zy »uq irs ony ch 
zostało napadnięte przez uzbrojo­
ne Dundy które przyszły z Litwy. 
Fakt ten jest nie tylko pogwałce­
niem Wersalskiego traktatu ale i 
zamachem na powagę oraz auto-

Kłamliwe pogłoski.
WARSZAWA. 16.1. (a, w.). 

„Rzeczpospolita" donosi z Paryża, 
że korespondent jej miał sposob 
ność rozmawiać ż jednym z człon­
ków Rady Ambasadorów, który 
oświauczyi mu że Rada Ambasa­
dorów nie pozwoli uźnać taktu 
zajęcia Kłajpedy przez Litwę za 
fakt dokonauy. Pogłoski jakoby 
Rada Ambasadorów miała przy­
znać Kłajpedę Litwie są niepraw­
dziwe i rozszerzane przez propa­
gandę litewską.

Po zajęciu Zagłębia Ruhry.
Naprzód

PARYŻ. Pat. Donoszą urzędo­
wo, że wojska francuskie posunę­
ły w kierunku Bochum osiągając 
wieczorem linje Werden Raitin- 
gen Werne BemrichsburgReckling- 
hausen Bottrop azyskując łącz­
ność z lewem skrzydłem wojsk 
belgijskich.
Niemcy nie chcą wysyłać węgla do 

Francji.
WARSZAWA. 16. I. (a. w.) 

Urzędowy komunikat frffiićuski 
donosi o posuwaniu się naprzód 
oddziałów francuskich. Bochum 
zostało już zajęte.

Na konferencji przedstawicieli 
przemysłu niemieckiego z inżynie­
rami francuskimi pełnomocnik 
francuski wręczył Niemcom roz­
kaz wojskowy niezwłocznego roz­
poczęcia dostaw węgla reparacyj- 
ńego do Francji.

Przedstawiciel niemiecki odpo­
wiedział że jako Niemiec musi 
być posłuszny zarządzeniem rzą 
du niemieckiego, który zabronił 
właścicielom kopalń dostarczania 
węgla do Francji.

Postanowienie to ze strony 
Niemiec ma być odwetem za 
wkroczenie wojsk aljanckich. Ocze­
kiwać można że Francja i Bełgja 
przedsięwezmą rekwizycje.

Zajęcia Socłuun.
ESSEN. Pat. Dziś o godzinie 

12 wojska francuskie obsadziły 
Bochum. O tejże godzinie został 
obsadzony dworzec przez koleja­
rzy francuskich, następnie przy­
były dalsze oddziały wojskowe. 
Ratusz poczta : telegraf obsadzo­
no natychmiast.

Korzyści z zajęcia nowej strefy.
WARSZAWA. 15. I. (a. w.) 

Nową strefę okupowaną nazwano 
czerwoną, dla odróżnienia od daw­
nej zielonej. v

Zajęcie nowej strofy pozwoli so­
jusznikom pokryć żądania Komi­
sji Separacyjnej.

W Zagłębiu Rohry i na lewym 
brzegu Ruhry zarządzone podatek 
na pokrycie kosztów ckupacji.

Podatek wynosi 40 proc. od 
76 miljonów ton węgla wydoby­
wanego w Zagłębiu Ruhry i na 

j lewym, brzegu Sepu.

Strajk prctestacyjr.y.
BERLIN. Pat. Pisma donoszą, 

| że dziś przed południem zarządzo- 
( no w  całych Niemczech Zachód 

nich półgodzinną przerwę w pra­
cy na znak protestu przeciwko 
okupacji Ruhry.. Komunikacja te­
legraficzna i telefoniczna przer­
waną została również na pół g o ­
dziny.

Środa
TEAT3 „Ksłężn iczka Czardasza"

operetka.
WIELKI Czwartek

(Pohulanka) j „Prymas cyganów" 
operetka.

TEATR
im. Syrokomli
fiw.

Śrociti 
Rodzina FnriorOw" 

komedja.
Czwartek premjera 

„M a z e p a“ 
tragedja.

Sejm 5 Rząd.
Projekt nowej emisji banknotów.

y
WARSZAWA. 15.1. (A.W.) Mi­

nisterstwo Skarbu wniosło do las­
ki Marszałkowskiej projekt ustawy, 
upoważniającej Ministra Skarbu 
do wypuszczenia czwartej serji 
biletów skarbowych na ogólną 
sumę 100 miliardów mk.

PósMzsnie Konwsutu Senjorów.

W ARSZAW A, 15.1. (A.W .) Mar 
szalek Rataj zwoła 16 b m. kon­
went senjorów, na którym między • 
tńnenii przedstawiciele stronnictw j 
wypowiedzą się w  sprawie terminu j 
ełpose rządowego oraz ̂  sposobu i 
przeprowadzenia dyskusji.

Dzienna sprzedaż biletów od 11—2 pop. 
w cukierni p. Sztraila, ul. Mickiewicz* 

t róg Tatarskiej.

W ie lk a  t e i .

PRZEKAZ Y do wszvstkich 
INKASO! miast 

D Y SK O N T A  
RACHUNKI BIEŻĄCE  

KUPNO WALUT.
Po cenach ttajwyżuych

Odpowiedź Rządw Ukrainy

uj na obszarze Essen.
DUESSELBORF. Pat. Na obsza­
rze Essen panuje zupełny spokój.

Protesty niemieckie.
MOSKWA, (a. w.) Niemiecki 

charge daffaires złożył rządowi 
sowieckiemu notę, protestującą 
przeciwko zajęciu zagłębia Runry 
przez Francuzów.

Prasa sowiecKa alarmuje.
MOSKWA, (a. w.)' Dzienniki 

rosyjskie omawiają szeroko w y­
padki w Zagłębiu Ruhry, u to ieszcza- 
jąc alarmujące depesze o możli­
wości wojny.

Obiad u Marszałka Rataja.
WARSZAWA, 15. I. (A. W.) 

i¥ b. m. wieczorem Marszałek Ra­
taj wydał obiad, na którym obecoi 
byli p. Piezydent Wojciechowski, 
gen. Sikorski, marszałek Trąrnp- 
czyński, oraz prezesi klubów pol­
skich.

Nagły wniosek „Piasta1'.
WARSZAWA, 16 .f. (A. W ) Na 

wtox*kowera posiedzeniu Sejmu 
FSL 'jpiast ma zgłosić wniosek 
nagły o przyznanie nadzwyczaj­
nego kredytu 50 miljardów na 
pomoc osadnikom na kresach, o- 
raz wniosek o przedłożenie w ter­
minie 30 dniowym projektu upań­
stwowienia lasów prywatnych.

WARSZAWA. (Pat.). Dnia 15 
b. m. kumisarjat dla spraw za­
granicznych Ukrainy sowieckiej 
sio żył polskiemu charge d‘a f& % s 
w Uharkcwie odpowiedź na ostat­
nią notę. polską w sprawie wa­
runków bezpieczeństwa w pacie 
pogranicznym. W  odpowiedz’ ko 
misarjat spraw zagranicznych po­
lemizuje z zarzutami uczyrionemi 
w polskiej nocie, ualej zaś pisze: 
Rząd ukraiński uważa za swój 
miły obowiązek możność skonsta­
towania, że rząd polski poraź 
pierwszy wstąpił aa drogę real­
nych poczynań, prowadzących do 
wznowienia normalnych stosun­
ków' z rapubhką ukraińską oraz

pragnie wierzyć, że dobry począ­
tek zainicjowany przez rząd pol­
ski, będzie rozwijał się w dalszym 
ciągu aż do pełnego rozkwitu 
pokojowych dobrosąsiedzkich wza­
jemnych; stosunków między obu 
stronami. Jednocześnie rząd. ukra­
iński przyjmuje a wielkiem zado­
woleniem oświadczenie rządu pol­
skiego o życzeniu wkroczenia na 
drogę normalnych stosunków han­
dlowych oraz przekazuje tę spra­
wę kompetentnej do prowadzenia 
z rządem polskim handlowych 
pertraktacji Komisji Handlowej 
^Ukraińsko Rosyjskiej dła odpo­
wiedniego sformułowania.

M  g t s n i i ie f l i  i  s i j i i i
„Czas" z d. 15 b. m. za­

mieszcza następujący arfykui 
który w całości podajemy.

W ciągu przyszłego tygodnia 
rozstrzygną się losy gabinetu gen. 
Sikorskiego, we wtorek ma on 
bowiem wygłosić swoje e ip os i i 
zażądać od sejmu wyraźnego vo 
tum zaufania. W ten sposób sejm 
będzie musiał zdeklarować się' 
jasno: czy chce utrzymać obecny 
gabinet, przy sterze rządów, czy 
też bierze ep siebie odpowiedzial­
ność za obalenie gabinetu i z% 
konsekwencje, jakie ten fakt po­
ciągnie,

Jakieżby to zaś musiały być 
konsekwencje? Stronnictwa sej­
mowe dotychczas większości nit 
utworzyły. Wszelkie próby, pod­
jęte przez rząd, aby do tego d o­
prowadzić (konferencje w Zako­
panem) okazały się daremnemu 
I prawa i lewa strona do kom­
promisu z nikim nie jest ani chęt­
na, ani zdolna, I po prawej i pa 
lewej, stronie dominuje to prze­
konanie, że trzeba dążyć do włas­
nych rządów, tem samem ni* 
można brać 'udziału, w żadnych 
gabinetach kompromisowych. Dla­
tego też z góry można być pew­
nym, że próby zjednania ja ­
kichkolwiek polityków, zawi­
słych, od jednego z .dwu obozów, 
aby ao gaoinetu wsląpili i nadali 
mn, ten sposób charakter choćby 
na pół parlamentarny, zawiodą 
<np. oferta uczyniona prawicy co 
do wstąpienia p. Z. Chrzanow­
skiego).

Gdyby jedno l dwuch skrzy­
deł izby miało w niej przewagę, 
byłaby ta nieustępliwość zrozu­
miałą, a sytuacja prostą i jasną; 
jedno z nich utworzyłoby wtedy 
własny gabinet, oparty choćby 
o nkanaezną większość i objęłoby 
odj)o'wiedzialsiość zarządy. Nieste­
ty, żadne ze skrzydeł nie ma tej 
przewagi — oba równoważą się z* 
sobą i o wyłącznych rządach pra - 
wicy ani lewicy nie może być jak 
na teraz w tym sejmie mewy.

Wobec tego byłoby rzeczą najpo­
myślniejszą dla państwa, aby sejm 
poparł jedyny rząd, jaki w tych 
warunkach może się ukonstytuo­
wać i dłużej potrwać, to jest rząd 
pozaparlamentarny, xd żadnej par - 
tji niezawisły, żadnej nie pro-. 
woKujacy. Gdyby tego nie 
uczynił, stanęlibyśmy wobec 
vacuum. Rządu parlamentar­
nego wytworzyć sejm, jak widzi­
my, nie jest w stanie; rząd poza­
parlamentarny obala. Wybuchłoby 
wobec tege przesilenie o niezna­
nej dotąd mocy i trwałości. Jak 
wygląd a przesilenie przy braku 
zdecydowanej większości i jó  cze 
go w naszych warunkach prowa­
dzi, mieliśmy tego lekki przed­
smak w ezerwou i lipcn zeszłego 
roku. Obecnie trwałoby niewątp­
liwie jeszcze dłużej i wywołałoby 
objawy o wiele groźniejsze, a na­
stępstwa jeszcze szkodliwsze. Przy 
obecnem wzburzeniu namiętności, 
przy rozwydrzeniu nleezujacoj ża­
dnej odpowiedzialności prasy,“ mo­
żna by łatwo przewidzieć, przy ja ­
kiem ciśnieniu odbywałaby się 
likwidacja przesilenia! Dodajmy 
do tego zaciągnięty chmurami 
widnokrąg polityki zagraniczna; 
(sytuacja na wschodzie i zaoctrzo 
ny konflikt francusko-niemieck? 
s* do tego wszystkiego atak Lit­
wy na Kłajpedę), wymagający z 
naszej strony jak największej go­
towości do czynu! Jeśli"to wszy­
stko uwzględnimy, to zrozumiemy 
całą grozę przesilenia, csłą tem 
samem potrzebę ustalenia, rsądu 
w Pclsce.



Gdyby mc-żna mieć nadzieję, 
że ewentualne przesilenie—ch oć­
by po dłuższem trwaniu— dopro­
wadzi do wytworzenia większości 
i opartego na niej silnego rzndu, 
móżuaby jeszcze zrozumieć takty­
kę tych styonirictw, które prą do 
przesilenia, bo wierzą, że wyjdą z 
niego jako partja zwycięska, to 
jebt rządowa. Jest to obecnie tak­
tyka stronnictwa nr-rodowo demo­
kratycznego, górującego, jak wia­
domo, na prawicy. Zajęło ono 
wobec gabinetu gen. Sikorskiego 
stanowisko wręcz nieprzychylne i 
wydało nakaz swoim organom lab 
sympatyzującym z sobą pismom 
jak najostrzejszego zwalczania 
wszystkich jego kroków- Istotnie, 
aarówno Gawta warsz. jak Gaze­
ta poranna, Rzeczpospolita, jak 
Kurjer wsusz,. Słowo polskie, jak 
Kur jer poza. oraz cały szereg 
pism mniejszego znaczenia sjrbs,- 
kuje dzień po dniu gabinet obec- 
ny pod jakimkolwiek możliwym i 
niemożliwym pretekstem. Takty­
ka taka miałaby sens polityczny 
tylko wtedy, gdyby stronnictwa 

•prawicy pragnęły i dążyły do 
wytworzenia większości W obec­
nych warunkach i objęcia steru 
rsądów. Ale wobec tego, że c-ne 
dc tego nie dążą, czy też dążyć 
nie umieją—jak wiadomo, akcja 
porozumienia się z innemi part 
jami była prowadzona niechętnie 
i niedbale 1 skończyła się fias­
kiem—dążność do ocalenia gabi­
netu Sikorskiego prowadzi do 
uniemożliwienia jedynego możli­
wego dzisiaj rządu.

Organa narodowej demokracji 
wystąpiły w ostatnich dniach z 
groźbą, iż o ile rządy nie zostaną 
powierzone prawicy, to wysunie 
ona kwestję rozwiązaniu sejmu i j 
zarządzenia ncwych wyborów. 
8-azcta warsz. w  artykule wstęp­
nym zapowiedziała to bez ogró­
dek. Istotnie, gdyby cała prawica, 
jak się to często słyszy, urządziła 
secesję z sejmu w liczbie pkóło 
160 posłów, to prawdopodobnie 
zostałby on rozwiązany i musia­
łoby przyjść do nowych wyborów. 
Nowe te wybory, zdaniem naszem, 
wypadły Dy przeciw prawicy. Mia­
łaby ona do walczenia z oburze­
niem całego kraju i za to, że wy­
stępowała w grudniu anarchicz­
nie i fanatycznie — i za to, że 
ewentualnie rozbiła sejm. Nie 
rozporządzałaby też tym razem 
tak wielkioni funduszami agita- 
cyjnemi. jakie posiadała przy wy­
borach listopadowych dzięki po­
parciu olbrzymiej większości nół 
ziemiańskich. Wreszcie w wybo­
rach przyszłych wzięliby niewąt­
pliwie udział Rusini wschodnio- 
óalmyjscy. co zwiększyłoby obóz 
mniejszości narodowych, a pozba 
wiłoby pewnej liczby posłów pra­
wicy.

To też nie ulega dla nas wąt­
pliwości, że rozbicie i rozwiązanie 
sejmu prowadziłoby prostą drogą 
do silnego wzmożenia wpływów 
lewicy w kr;*ju, do utworzenia 

, seatro lewu, du gabinetu, Który 
uważalibyśmy za poważne ciebez 
pieczeństwo dla Idei zachowaw­
czej. Jest też ogromnym błędem 
prawicy, jeśli joj dzienniki gro­
żą na serjo rozbiciem dzisiejsze­
go sejmu i dążeniem do jego roa- 
wiązańia. Niestety, ora wica jest 
stronnictwem radykalnem, kiero- 
wanem przez ludzi o temperamen­
tach namiętnych, nie oglądających 
się ue. przyszłość, nie ogarniają 
cych dobra całości państwa. Jest 
i/eż rzeczą możliwą, że indzie ci 
w istocie wydadzą hasło, które 
już dzisiaj jako balon próbny za­
czynają wysuwać..

Gdyby prawica miała w po­
śród siebie polityków rozważnych 
i dobro pań stwa nad partyjne am­
bicje praeilkładającyc1-, musiałaby 
zrozumieć, że utrzymania gaDine- 
tu gen. Sikorskiego i wejście z nim 
w szczere porozumienie jest dla 
niej w dzisiejszej sytuacji naj­
bardziej wskazanym imperatywem 
politycznym. Dałoby ono państwu 
na szereg długich miesięcy gabi­
net umiarkowany i rząd silny. P o­
zwoliłoby Polsce załatwić szereg 
konieczności państwowych, pod­
jąć konieczną naprawę administra­
cji oraz skarbowości Rzeczypospo­
litej, stawić czoło nadciągającym 
burzliwym chmurom od Zachodu 
i od Litwy. Obalenie obecnego 
gabinetu, gdyby się prawicy po­

wiodło, byłoby na odwrót dla 
państwa ciężką Klęską, jako wtrą­
cenie go w chaos i walkę w ew ­
nętrzną o niewiadomym wyniku.

Oby możne, mieć nadzieję, że stron­
nictwa polskie — a prawica w  pier­
wszym rzędzie — ten imperatyw 
polityczny usłyszy i zrozumie!

Z Górnego Śląska.
Sejm Górnośląski

KATOWICE, (a. w.) Na ponie- 
działkowem posiedzeniu Sejmu 
Siąsfcfbgo przyjęto w drugim 
czytaniu ustawę o podatku do­
chodowym, w trzecim zaś ustawę 
mieszkaniową.

Do Komisji budżetowej ode­
słano wniosek w sprawie, zasiłku 
dla internatów cieszyńskich W 
wysokości 17 mi0onów mk. pol­
skich i górnośląskich w wyso 
kości 7 miljonów mk. hie- 
imefekich:

Złożono wniosek nagły w spra­
wie wydania pożyczki bezpocenta- 
wej w samie 60 miljonów mk. 
polskich na ze kup no domu dla 
bursy polskiej w Bielska.

Do Komisji szkolnej złożono 
wniosek wyznaczenia 2 miljonów

i mk. polskich na pokrycie nieao- 
i botów progimnazjum w Żorach, 
j Następne posiedzenie wyzna- 
1 isZóno na wtorek.
| Powrót z  urlopu,
j KATOWICE, (a. w.) Marszałek 

Wolny powrócił z tygodniowego 
| urlopu. Posiedzenie poniedziałko- 
i we odbyło się już pod jego prze- 
t wodnictwem.

Narada.
KATOWICE, (a. w.) Rozpoczę­

to obrady w sprawie wprowadze­
nia marek polskich narówni z 
markami memieckiemi jako środka 
płatniczego.

W naradach uczęstniczą przed­
stawiciele min. skarbu, w oje ­
wództwa, przemysłu i organizacji 
robotniczych.

K  R  O  N I K  A .
Kalendarzyk.
Dziś: Aetoniego Op.
Jutro: Katedry ś\v Piotra w Rzym 

Wschód słońca o godz. 8 m. 17. 
Zachód o godz. 4 m. 03

W ILEŃ SKA .
—  Wyjazd Delegata Rządu. W

poniedziałek odjechał znowu do 
Warszawy razem z Ministrem 
Skrzyńskim Delegat Rządu p. ko 
mac na przeciąg kilku dni. W 
czasie jego  nieobecności nadal za­
stępuje go p. O. Malinowski, Na­
czelnik Wydziału Prezydialnego.

(A. w.).
— Objęcie stanowisk. Dotych­

czasowy inspektor samorządowy 
Starostwa Wileńsko Trockiego p, 
Wojczulanis został mianowany se­
kretarzem sejmiku wileńsko-troc 
kiego. (a. w.).

— Reorganizacja Inspektoratu 
Sumorządcwcgc. Dotychczasowy 
Inspektorat samorządowy Staro­
stwa Wileńsko - Trockiego został 
przemianowany na inspektorat do 
Spraw samorządu gminnego. In ­
spektorem został p. Wiktor Jan­
kowski. (a. w.).

— Posłodzenie wydziału powia 
towogo. W  środę dnia 17 b. m. 
obędzie się zebranie wydziału po 
wiatowego Sejmiku wileńsko-troc 
kiego. Na zebraniu ma być: 1) 
rozpatrywany i zatwierdzony pre­
liminarz budżetowy na r. 1323. 
2) przeprowadzony podział pracy 
>7 Wydziale, 3} usta-one zostaną 
etaty Sejmiku, (a. w.).

—  Rozciągnięcie przepisów. 
Rozporządzeniem Miu. W. R. i 
O. P. rozciągnięto na Zie­
mię Wileńską moc obowiązującą 
przepisów tymczasowych o sto­
sunku rządu do kościoła prawo 
sławnego w  Polsce z dnia 30-1.

{ 1922 i\ (A. w.).
I — 0 estetykę miast. Delegat 

Rząau wydal okólnik do wszyst­
kich starostów i, Komisarza Rzą­
du na miasto Wilno, którym 
zwraca uwmję na plakatowanie ob­
wieszczeń, ogłoszeń, afiszów i t.p. 
na ścianach, słupach, płotach etc., 
które nadaje miastu wygląd nie­
estetyczny. Nadal plakatowanie a- 
ffezów ogłoszeń i obwieszczeń ma 
się odbywać na specjalnie przez­
naczonych do tego tablicach. W 
razie braku wymienionych tablic 
starostowie lub komisarz rządu za­
żądają od Magistratu ustawienia 
ich w odpowiednich punktach. 
Obwieszczenia urzędowe poza te- 
mi tablicami i kioskami mogą 
być nalepiane tylko na drzwiach 
gmachów' w których się mieszczą 
urzędy państwowo lob komunal­
ne. W wykonaniu powyższego o- 
kólnika Starostowie i Komisarz 
Rządu wydadzą odpowiednie za­
rządzenia (A. w!).

— Z Magistratu Zostały w y­
znaczone terminy następujących 
posiedzeń; 1) 17 b. ra. Komisji 
Finansowej Magistratu, 2) 18 bm. 
Rady Miejskiej. (A, w.),

—  Organizacja Powiatowej Ko­
misji Opieki Społecznej. W zwią­
zku z crganizacją powiatowej Ko­

misji Opieki Społecznej w pow, 
Duniłowlckim, wyjeżdża do Duni- 
łowicz 17 b. m. Naczelnik Wy­
działu Opieki Społecznej i Pracy 
o. Konrad Jocz. Szczegóły orga­
nizacji Komisji będą omówione 
na zebraniu Wydziału powiatowe­
go Sejmiku pow1'. Duuiłowickiego. 
:tóre odbędzie się w  dniu is  i 

!9 o. m. (A. w.).
— Powiatowa Komisja Zapo­

mogowa. Przy Starostwie Swię- 
ciańskiri została zorganizowana 
na podstawie zarządzenia p. D e­
legata Rządu powiatowa Komisja 
Zapomogowa,, Zgodnie z narzą­
dzeniem w Skład Komisji, weszli 
przedstawiciele Samorządu powia­
towego, Dyrekcji odbudowy i in­
nych instytucji. Ostatnio odbyło 
się posiedzenie Komisji, na któ- 
rem zostało pesttir.ow:one opraco­
wanie preliminarza w celu prowa­
dzenia akcji zapomogowych na 
terenie pow. Swięciańskiego. A- 
kcjata będzie polegała na udziela­
niu zapomóg zniszczonym gospo­
darstwom na odbudowę. (A.w.J.

— Telefon Wilno - Warszawa. 
Roboty w ceiu założenia linji te ­
lefonicznej Wilno - Warszawa zo 
stały już ukończone. Linja ta 
przechodzi przez Lidę, Wolko- 
wysk. Czeremchę i Białystok do 
Warszawy. W przyszłym tygod­
niu liuja zostanie oddana do u- 
żytku publicznego. {A . w.).

— Z kroniki towarzyskiej. Dnia 
16 stycznia r. b. w kościele św. 
Kazimierza; o 6-ej p.p. Jego Ek- 
selencja ksiądz Biskup Bandurski 
pobłogosławił związek małżeński 
pomiędzy p., Janiną Ruykówną 
córką Jana. i Zofji z Buszyńskich 
Buyków a kapitanem wojsk pol- 

f skich Janom Naspińskipi, synem 
j Stanisława i Marji z Rożeńskich 
; Naspińskich. Szczęść Boże młodej 
I parze.

—  Walne zebranie członków 
[ spółdzielni Akademickiej. 22 b. a
s o g. 7 m. 80 odbędzie się nad­

zwyczajne walne zebranie człon­
ków Akademickiej spółdzielni w y­
twórczej w lokale spółdzielni 
przy ul. wielkiej U  54. W razie 
niestawienia się odpowiedniej ilo­
ści członków, w tymże ani u o g o ­
dzinę później odbędzie się zebra­
nie, prawomocne bez względu na 
uość uczęstniczących w niem 
osób. (a. w.)

—1 Kredyty na organizacje powia­
towej Kasy Chorych. Dnia l< b. m. 
wyjechał do Warszawy w sprawie 
uzyskania dodatkowych kredytów 
na organizację powiatowej Kasy 
Chorych w Wilnie Komisarz Wi­
leński Kasy Chorych p. Zasztowt. 
(a. w.).

— Z Kasy Chorych. Z dniem 
18 bi m. rozpocznie przyjęcie w 
Kasie Chorych w zakresie chorób 
wewnętrznych dr. Eugeniusz Bu- 
dzyóski codziennie od  4 cło 5.

Ostatnimi czasy liczba lekarzy 
okulistów przyjmujących w Kasie 
Chu-rych została zwiększona o dr. 
Stanisława Halickiego, który przyj­
muje ód 9 do 10 rano. (a. w.),

—■ Przetarg., Dnia 18 b. a), w 
urzędzie celnym w Wilnie (ul. 
Ostrobramska 6) odbędzie się prze­
targ ustny na kupno: 1) 229 ki­
logramów skór niewyprawionych 
cielęcych, w t e m  201 kilo skór 
ir.ckrych (około 70 sztuk) i 28 ki­
logramów skór suchych (około 25 
sztuk), 2) 70 kilo skór niewypra 
widnych wołowych (50 sztuk), 
(a. v .).

— Dochód z kwasty ulicznej.
Koło im. Adama Mickiewicza pol­
skiej Macierzy Szkolnej ulica Ś-go 
Stefana Na -Jg, zawiadamia, że 
całkowity dochód z kwesty ulicz­
nej w d. 7 1 —23 r. wyniósł 303.000, 
wydatki 11,550 mk. poi. Czysty 
zysk na cele kulturalno-oświatowe 
Koła P. M. Sz. stanowi kwotę 
291.450 mk. poi. Wszystkim 'kwe- 
starzom i kwestarkom, którzy w 
dniu 7 1 przyczynili się do po­
wyższej zbiorki, składa zarząd 
serdeczne „Bóg zapłać".

— Otwarcie Dumie Dflcsra Pol­
skiego. W salach gruntownie od ­
restaurowanego Starego Zamku 
w Grodnie odbędzie się dnia 3 
lutego 1923 roku uroczyste ot­
warcie „Domu Oficera Polskiego". 
Zorganizowaniem uroczystości tej 
zajął się komitet pod energicz­
nym przewodnictwem p. generała 
Osikowskiego. W dniu tym Kor­
pus oficerów miejscowej załogi 
wyda ba? urozmaicony popisami 
muzyczno - wokalne™. Zaprosze­
nia dla gości zostaną w  najbliż­
szych dniach rozesłane. Spodzie­
wany liczny udział gości z War­
szawy, Wilna i iunyc-h miast. 
Przygotowania w  pełnym toku,

— Amator&two cudzych psów. 
Wobec zainteresowania, jakie 
wzbudziła wśród posiadaczy psów 
zamieszczona w  „Słowie" pod tym 
tytutein wzmianka o zaginięciu 
wyżlicy dyrektora Ludwika O 
streyki, naznaczamy, że w  sobotę 
ubiegłą dyrektor Ostrej ko odzy­
skał ją z powrotem.

— Stowarzyszenie mierników. Dnia 
14—I 1.925 r. r:» walnem zabraniu miej­
scowych geometrów z udziałem delegata 
od Stowarzyszenia Mierniczych Polskich 
w Warszawie, zostało zorganizowane Sta- 
warzyszenit! Mierniczych '•olskich w Wil- 
ni9. Po wypracowania i przyjęciu statn 
tn przeprowadzono wybory, ua których 
większością głosów w taj nem głosowa­
niu zostali wybrani: 1. Prezes Stowarzy­
szenia p. Inżynier Mierniczy Kazimierz 
Błażejewicz (Biuro „Inżynier"); 2. Za­
rząd Stowarzyszenia; pp. Jan Dorożvń- 
ski (O. U, /.) , Leon Butler. (O. U. Z.), 
Jerzy Dowgiałlo (Biuro „Inżynier! i Ma- 
rjan Kundzicz (O. U. Z ); 3. Komisja Re­
wizyjna: pp. Aleksander Jusza i&cki (O. 
U. Z.), Ludwig Popiel (1 Wil. Sp. Pare.) 
i Jan Hawsowicz (o- U. Z.).

O legalizacji i lokalu Żwiazku poda­
my w swoim cznsie.

TEATR I MUZYKA
Komunikaty teatrów wileńskich.

— Tea..r PoJsW (Lutnia). Dzisiaj 
przedstawienie aakup^cne pcuz Knrsa 
masunlia im. Łukasińskiego. Wystawio­
ny będzie dramat Strindbc.-ga „Ojciec*.

Jnfcro, ’̂ e czwartek po raz 3-eł inte­
resująca komedia Testoniege „Brsydki 
PeranU* z udziałem K. Adwentowicz:., 
który tworzy niezrównaną kreacje.

W przygotowaniu „Żywy trup* L. 
'lułstoja.

— 7 ‘eatr Wielki. We środę operetka 
Kaiu-aca „Księżniczka czardasza'* £ Lo- 
tfą Rogińską. We czwartek efektowny 
„fłry*na3 cyganów*-, w piątek „Róża Stam- 
bnlu* z pp. Rogińsirą i Marjańskiin w 
rulacii głównych. W robotę oremjera 
głośnej operetki Lehara p. t. „Biały ma­
zur" w pomysłowej inscenizacji pod ie- 
żyserją p, Fol#flskiego.

Teatr im Syrokomli gra w dil- 
■izym liągu pełną iiumoru „Rodzinę Fur- 
jorów". We czwartek premjera arcydzie- 
Ił Słowackiego „Mazepa* w przygoto- 
wr-ii”  reżyserski;: p. Stryckiego i z u- 
działoa. najlepszyałk sił dramatycznych,

WYPADKI i KRADZIEŻE.
— Omdlenie. De. It b. in_ ftołw do­

mu Nr. 2 przy ulicy KaiwaryjskieJ zna­
leziono w stanie omdlałym jakiegoś męż­
czyznę.

Wezwane na miejsce wypadku pogo­
towie odwiozło chorego do szpitala a w, 
Jokóba.

— Epileptycy. Dł, 16 b ar., koło do­
mu Nr 76 prr.y ul. Wielkiej jokiś niezna­
ny mężczyzna dostał ataku epileptycz­
nego.

Lekarz pogotowia sdwiózł ahorego do 
szpitala ów. Jakóba,

Dp. 18 b m. dostał atakj epiłep- 
fyeztcgn 50 o letni Józef Ludkiewicz.

Chorego lekarz pogotowia odwiózł do 
jego mieszkania (Popławska 22).

— Przy pracy. Do, 15 b. m. 30 o le ­
tni kamasznik Josiel Kikojen p- deuar 
pracy zranił sobii nożem rękę. ,

Poszkodowanemu lekarz pogotowia 
ndzielił pierwszej pomocy.

— Ranienie. Dc. 15 b. m. w czasie 
pijatyki został rauiuuy w rękę 30- o le­
tni Franciszek Gierolski (Niemiecka 35).

Lekarz pogotowia poszkodowanemu 
udzielił piei-wazaj pomocy.

— Ujęcie złodziei, Dn. 15 b. m. go
stali ujęci na gorącym uczynk-i Lejzer 
Ras* Michslewiczowie (Szeptyckiego 24), 
którzy popełnili kradzież ubrądia F. Bej- 
chlerowej (W. Pohulanka -

— Podrratsk. Dn. 15 . " - m- koł« 
mieszkania Anny Dehisowej (Mała Po ■ 
huianka 19) znaleziono podrzutka płc' 
żeńskiej. . i

— Amator zab&wjf. Policja 9-KokoC(, 
zatrzymała Anatola Oginskiego-Fedore 
rncza (Objazdowa 2), który ursądaai 
płatną zabawę nie mając zezwoleniu 0is 
to odnośnych władz. . .

— Tajny handel. Polic,]a zatrzym a 
E. Ignatowicza (Filareckao5J; „ ry.l»re- 
wadził handel artykułami pierwazej p0. 
trzeby nie mając na to paten11’-

— Kradsieże. Z fabryki Balberyj 
skiego (Makowa 11) skradzwno rytuij 
oraz pas skórzany. Straty na razie nie 
obliczone. , kj

— fi. Milcerowej (Ostrob'amska 3 , 
skradziono materiał wartościi 4UU t„ aa.

— A  Kozłowskiemu (Antoko 2 )  siva 
■lzioco bieliznę i uDrar.id war 3CI 60o 
t. rak. .fi, ,

-  Ł  Szyszce (Kon*»J“ « f  “ g 
dziono bieliznę wait&aci 10U • •

-  3. Szostakowi (B a^at» 
dziono metr drzewa. ...„wm i,

-  K. Lenko wif-zowi ^ 
skradziono z piwnicy 2 PnC*̂  11

— Z Polskiego Związk«  Qr,aa. 
nizacji i Kołek Rnlniczy?£  W «.
stńtnioh czasach o®0
Związku Organizacji j  j* 
niczych przystąpiły dwie ^ s 
cje rolnicza: Centralny 
Osadników W ojsk ow y^ . * “ ®a«- 
bą w Warszawie i Slą3k\rwfi?Daek 
Kółek Rolniczych w 
Dotychczas do Zuiążkńun 
Centralny Związek 
czycń w Warszawie }  ^  
Towarzystwo Rolnicze w ■ a*o- 
wie. W obec tego Związ®. 1 
w sobie obecnie instytó®.! „ . *hl  
czo-oświafcowe Ą różny#
Polski, które opierają s l':.

nictw a k ra jow ego, d4zJ° kultiiSl 
góln ości do podniesieni* ^  
i o ś w ia t  roln iczej wśroct g o Spo, 
darzy m alorolnycL .

Z

—  Ś. P. P ro fesor J r* ^ “ 'lolf 
Kjellan. W s o ó łp r a c o W ^ ^ ^ g *
pisma, Konstanty , °-
trzymał wczoraj zaWi®d ;,c„o]e a 
zgonie łsnakomiteg® ‘'R ltfVeS* 
.zwedzkiego, -  TjjjiwersytetJ Iijellena, profesora t1-'

Upsalskiego, autora P- t.
„Stormakterna cctt ■ . ‘ ia>f*e<ł
(Wielkie mocarstwa

która wkrótce ukaże s ■ 
ku polskim, w  autoryzowali^
przekładzie Leona Scb“' . . PJ°W-

•ab :

1

Z e  spe rfJ-
Kurs narciarski A. S

Wobec nldipr~5j».-L;5tĈ £.EVfeR^j0łr 
st-mcsferycznych tlorie5°4Ciuwo nassi ^  w stanie zrealizować e£Ściowo naga
goroczny program jg
naj j.iższą hiedziel^ ■* fi

Wzywamy

S i ?  S S tm * * *  s-lków innych klubów sportowych^ ora£
wszystkich nieeto-7arzyszpnych. -auiey
ua kurSj oraz *•
do zaooatraenią l P „yrib“  „Ŵnla «pr»ę- 
tu, umocowań i:*• !?■ ,  ̂ codzien­
nie (od dn. 18 b- m.) w lokalu a. 2 .S .- 
Wieltt 37 par^r w giębi podwórza, od 
goto 8 do 9 \ ? °  P̂ edzieli w ge-
azinach zwykłych dyżurów.

Pierwsza ^  Punktualnie o godz 
9-30 raao *  dn* 31 m w Clelętniku 
koło fontaony-

Sekcjs Sport. Zimowy.-li
A. Z. S.

.eŵ eef*—* e * «•ebebeeepeeea*
I TEATR POLSKI (SA1 4 LUTNIĄ. i  
* Występ Karola Adwentowicza * 

Dziś przedstawienie zakupione 
jutro, we czwartek

Feran te" 
komedja w 3 aktncl? Festonlego. 

Początek o  godz 8 w.
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TEATR W BATU8ZU.

R i t e  W e .
Komedja j j  4 aktach F. Russa.

Jakaś turja owładnęła teatrem 
im. Syrokomli, Odzwierciedla się 
ona w samym pomyśle wysta­
wiania tej „Komedii". Przemawia 
dójpąs poniekąd 2 tytułu „'Rodzi* 
ny. Furjorów*. Zmęczyła płytkim 
dowcipem treści, brakiem śmiesz­
nych sytuacji. Przeraziła zawrót* 
nie szybkim tempem, w jakim 
ją sjraną.

Dzwoniło mi w uszach, uczu- 
wsiłem ból w gio wie, i ociężałość 
w nogach, gdym opuszczał teatr. 
Brak wszeikiej akcji starali się 
pokryć aktorzy trzykiem i bie­
ganiem po scenie. In a  polu szar­
ży i patosu rozwinęła się pomię­
dzy nimi naprawdę godna po* 
dziwu konkurencja. Że w okaza­
ni u piramidalnego wprost patosu, 
p. Plucińskiej należy się palma 
pierwszeństwa, to nas nie dziwi. 
Ale uaieży mocno żałować, że p. 
Skalski, tak dobrze ująwszy rolę 
profesora roztargnionego 'nawa* 
•■■EU pracy, zepsuł ją tempem gry, 
n aiezapjzeczeuie był trafny w 
Kwzególach i charakteryzacji. Ja- 
ko odtwórca jednej z głównych 
EÓi pociągnął za sobą cały posłu­
szny mu zespół aktorów do stwo- 
iKerńa jednego chaosu. Miał on 
śihiessyć publiczność, ale myślę, 
m  nawet tak niewybrednych wi­
dzów, jak tych, co nawiedzają te­
atry powszechne, niernogło to za- 
do woinie.

P. Wzorczykowski,- jako solid­
ny wujaszek,' jedynie normalny 
■iKobnik wśród tej zbzikowanej 
rodziny, potrafił też jako aktor 
zastosować miarę w tym warjac- 
kim wirze. To samo należy po­
wiedzieć o p. Dąbrowskiej, dosto­
sowującej się z trudem do ogó 
łn. Znajduję, iż podobne role dzia­
łają deprawująco'aa iej besprzacz- 
Kie duży talent.

Nic dziwnego, że p. U,ki roli 
swej nieiciociągnął, wypadał ciągle 
z piatonicznego światopoglądu mło­
kosa i przeobrażał się raptownie 
w dojrzałego mężczyznę.

Natomiast p. Gruszeckiej mu­
simy- zarzucić nieodpowiednią, w 
roli młodej i świeżej panny, pro* 
stackość.

Reżyserją naogół niedbała. Ka* 
TrŁ- blachy zamiast lustra rażący 
w dosyć starannie umeblowanym 
pokoju.

Z. O.

s o w i!

ŻYCIE GOSPODARCZE.

Rffli Itrsdyiii i otieezfm 
napltalró a g ^ i s .

Mieustan-.y, podlegający tylko i 
rzadka niewielkim wahaniom, 
spadek mara. polskiej doprowa­
dził do ugruntowania się w spo­
łeczeństwie, niestety, słusznego 
poglądu, że lokowanie majątku 
albo oszczędności w marsach pol­
skich je®t najgorszym interesem. 
(Idy w normalnych przedwojen­
nych stosunkach za najpewniej-. 
*zą lokatę były uważane pieniądze 
albo listy zastawne i sumy hipo­
teczne, obecrJe są ohe uważane 
z u, najgorszy sposób lokaty i u- 
stąpiły one miejsca’ lokacie w nie­
ruchomościach, w towarach i w 
Salutach obcych. i

W  tej chwili nawet zupelpio j 
drobne oszczędności są lokowane 
w obcych walutach, albo w zapa­
sach towarów, choćby na domo­
wy użytek.

Bardzo proste wyrachowanie 
zmusza przemysł i handel do za­
kupu nieruchomości, towarów i 
obcycii walut i jednoczesnego za 
dłużenia się w  markach polskich 
Jeżeli przed wojną y/ymogiem 
każdego zdrowego przesiębiorstwa 
był pewien stan płynności, t. j .  
posiadanie pewnego zasobu roz- 
porządzalnei gotowizny, to obecnie 
sytuacja zmieniła się radykalnie. 
W  tej chwili prze się biorstwa dążą 
do pozbycia się wolnej gotowizny 

,i poszukają towarów i obcycii 
walut, starając się jednocześnie 
jasnajwięcej się zadłużyć.

Kredyt prywatny jest możliwy 
oczywiście tylko w postaci krótko­
terminowej i nawet najuciążliwsze 
warunki nie są w Stanie zmienić 
tego faktu, że obdłużanie się jest 
zyskowniejsze od posiadania ka­
pitału obrotowego," czyli płynnej 
gotowizny. Nawet taki kredyt jest 
tekiem dobrodziejstwem, że mogą 
go uzyskać tylko przedsiębiorstwa 
uprzywilejowane, będące w bardzo 
bliskich stosunkach z bankami i 
dające bankom, oprócz wysokiego 
procentu, udział w zyskownych 
operacjach.

Kredyt z P. K. K. P. albo z 
banków państwowych jest oczy­
wiście subsydjum ze środków skar­
bowych, innemu słowy: jest sub- 
ay djowaniem uprzywilejowanych 
jednostek gospodarczych na keszt 
szerokich mas ludności Inną formą 
kredytu państwowego jest zale­
ganie z opłatą podatków, na sze­
roką skalę uprawiane przez ro l­
nictwo i przemysł.

Kredytu długoterminowego w 
markach polskich w Polsce niema. 
Kredyt długoterminowy, jak do­
tychczasowo doświadczenie wska­
zuje; jest dobroczynnością ze stro­
ny wierzyciela na rzecz dłużnika. 
Ponieważ w życiu gospodarczem 
dobroczynności nikt nie uprawia, 
więc takiego przywatnego kredy­
tu w Polsce nfema. Ta dobroczyn­
ność jest uprawiana tylko z fun­
duszów skarbowy eh., ponieważ 
nie są one własnością dysponen­
tów. Wskutek tego dysponenci 
funduszów skarbowych dąią się 
kierować motywami, bardzo ełusz- 
nemi i godnemi uznania, ale na 
które byliby nieczuli, gdyby byli 
ich właścicielami. Rolnik ani prze 
mysiowiec prywatnego' kredytu 
długoterminowego nie może uzy­
skać. W rązie braku pieniędzy, 
musi dopuścić wierzyciela do u- 
działn w swem y-rzedsiębiorstwie.

Sytuacja w Polsce przedsta­
wia się więc jak następuje. Lud/.ie 
rozporządzający środusani nie są 
w statiie ich w Polsce nikomu 
pożyczyć. Gdyby je wypożyczyli 
w walucie poiskiej, toby upra­
wia'! dobroczynność. Wypożycza­
nie w walucie obcej jest przez 
prawo wzbronione. Nawet umiesz­
czanie walut obcych na rachun­
kach bieżących w bankach pry­
watnych jest również zakazane. 
Dopiero od para miesięcy wolno 
je  umieszczać na rachunkach bie­
żących w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej, podległej ministrowi 
skarbu, ale ludność niema prze 
konania do tej lokaty z obawy 
przed nowemi nieouzekiwaaemi 
zarządzeniami skarbu. O ile pewne 
przedsiębiorstwa powracają do 
przedwojennej zasady posiadania

środków płynnych, to oczywiście, 
że te przedsiębiorstwa lokują je 
w obcych walutach i przeważnie w 
bankach zagranicznych, gdyż tyl­
ko w ten sposób unikają automa­
tycznej redukcji kapitałów obro­
towych, grożącej im w razie ulo­
kowania ich w walucie polskiej. 
Z drugiej strony Indzie potrzebu­
jący kapitału inwestycyjnego nie 
mogą go uzyskać na drodze pry­
watnej. Mogą go uzyskać tylko 
od cudzoziemców w obcej walu­
cie, gdyż tego prawo nie zabra­
nia. Oczywiście, że ta droga jest 
dostępna sylkodla wielkich przed­
siębiorstw przemysłowych i han 
kowych, posiadających międzyns 
rodowe koneksje. Rolnictw o i prze­
mysł może tylko korzystać z kre­
dytu państwowego, czyli z sub- 
sydjów z funduszów skarbowych.

Paradoksalność obecnej sytua­
cji polega więc na tern, że wtedy, 
g d y ' rolnictwo i przemysł, nie 
mogąc uzyskać innego kredytu 
niż państwowy, nie są w stanie 
dokonywać inwestycji, ludzie roz­
porządzający środkami nie mogą 
lokować ich Inaczej, jak w walu­
tach obcych. Jeżeli zaś chcą aby 
przynosiły one im procent, to lo­
kują je w bankach zagranicznych. 
Wiele oznak wskazuje na tOj że te 
lckaty zagraniczne, są nader zna­
czne, ale są one jedyną postacią 
dla płynnych kapitałów, chcących 
uniknąć redukcji w  związku z 
deprecjacją marki.

Pewnym półśrodkiem, dosyć 
nieprzyjemnym ze stanowiska 
piestige a państwowego, a dosyć 
niebezpiecznym dla kontrahentów, 
byłe by dozwolenie tranzakcyj w 
obcych walutach. W obecnych 
warunkach byłyby one jedyną 
podstawą kredytu długotermino­
wego. Jednocześnie zawierałyby 
cne pewne ryzyko dla jednej i 
drugiej strony, ze względu na 
wahania się kursu obcych walut. 
Niewątpliwie cały szereg przed­
siębiorstw obawia się zadłużania 
w obcych walutach. Miały miej­
sce przypadki, że długi w obcych 
walutach osiągnęły takie kolosal­
ne' rozmiary w markach polskich, 
że doprowadziło to pewne przed­
siębiorstwa nieledwii* do bankru­
ctwa.

2  tą paradoksalną sytuacją 
nie można walczyć środkami po- 
licyjnenii. Ucieczka kapitałów za­
granicę, albo lokowanie ich w 
obcych walutach jest wynikiem 
zdrowej potrzeby posiadania płyn- 
neeo kapitału. Innej formy w 
Polsce dla zaspokojenia tej zdro­
wej potrzeby w tej chwili niema. 
Jednocześnie niema innej formy 
dla udzielenia kredytu warszta­
tom gospodarczym, nieposiadsją- 
cym specjalnie bliskich jconeksyj 
z bankami, jak subsydiowanie 
ich z funduszów skar bowych. Pro­
wadzi to do pauperyzacji szero­
kich mas ludności i, rzecz prosta, 
subsydjowauie to z natury rze­
czy nie może się odbywać na 
większą skalę.

Jedyną drogą, prowadzącą do 
stworzenia kredytu długotermino­
wego czyli inwestycyjnego jest 
stabilizacja marki poiskiej. Ko­
niecznym jej warunkiem jest do­
prowadzenie budżetu do porząd­
ku. W przeciwnym razie państwo 
będzie musiało cabsydjować prze­
mysł i rolnictwa kosztem szero­
kich mas ludności, co się spoty­
ka z ich oporem. Ten opór prze­
ciwko pauperyzacji znajduje wy­
raz w gminnym światopoglądzie

o konieczności zwalczania drożyz­
ny, Należałoby dążyć do tego, 
aby czynniki Rządowe i sejmowe 
stanęły na* gruncie światopoglądu 
naukowego. Gminny światopogląd 
uważa za źródła złego drożyznę, 
lichwę, pasek i spekulację. Na­
ukowy światopogląd uważa za 
źródło złego bierność czynników 
rządowych i sejmowych, budżet 
oparty na podatku emisyjnym,

karygodną obawę podniesienia 
akcyz od spirytusu, ty toniu i cuk­
ru, ceł cd herbaty, kawy i kakao, 
Spłat kolejowych i pocztowych; 1 
skutkiem tego stwarzają się wa­
runki, zmuszające ludzi gospoda­
rzących do paska, lichwy i spe­
kulacji, a kapitały do ucieczki 
zagranicę.

kykien.

i S L E G R A M y .
Zaburzenia w Wiedniu.

WIEDEŃ, (a. w.) W  ponie­
działek odbyło się w  sali ratusze 
wej i na placu zgromadzenie bez­
robotnych.

Zebrało się tam około 6000 
osób..

Żądane podwyższenia zapomóg 
do 110  tysięcy koron tygodniowo, 
ściślejszego współdziałania Cent­
ralnego Komitetu Bezrobotnych 
z Komisją Organizacji robotniczej. 
Z powodu wichrzeń komunistów 
doszło do demonstracji i wykro­
czeń przeciwko policji.

Usiłowano zająć od wach poli­
cji w pobliżu Parlamentu. Policja 
zaburzenia zlikwidowała.

- W kotle bałkańskim wre.
WIEDEŃ, (a. w.) Wiadomości 

z Bałkanów są alarmujące,
Konferencja posłów sojuszni­

czych w Atenach nie dała rezul­
tatów.

Grecja koncentruje 60.000 żoł­
nierzy w Tracji.

Przygotowania Greków wywo­
łały podobne zarządzenia w Turcji.

Przewieziono z Azji do Europy 
•większe oddziały wojsk tureckich.

R o z m a i t o ś c i .
Wersalowi grozi riiina

Oa pewnego czasu prasa francuska 
nawołuje władze odpowiednie do przed­
sięwzięcia środków należnych, które za­
pobiegłyby ruinie Wersalu. W pałacu sa­
mym coraz widoczniejsze i liczniejsze 
stają się niepokojące szczeliny; posągi 
w ogrodach są silnie uszkodzone, a słyn­
ny ,.Wóz Apollina“ w jedr.ej z sadzawek 
zapada się. Spiżowe konie, l:\vadrygi, 
podparte drewnianemi słupami, osuwają i 
się coraz bardziej. Grupa ta, jak większa 
cześć grup zdobiących baseny odlana jest 
z bronzu i pozłacana, a szyje i nogi 
końskie „Wozu Apollina“ zagłębiają się 
stopniowo w tułowiach. Narazie posta­
nowiono, że dopóki nie zostaną doko 
nant odpowiednie reparacje, wodotrysk 
Apolhna funkcjonować nie będzie. Z po­
sągów w ogrodach bardzo uszkodzony 
jest J lAigle de l'Empire minen“, dłuta 
Gaspara da Marsy, i .l.Espagne •lompiee', 
dzieło Girardona- Balustrady, podwórzec 
marmurowy, dachy w ,,Sour de l'oeil de 
b em f  i „dii Dauphin* przedstawiają 
smutny obraz zniszczenia. Szyby w ok­
nach wytłoczone, w salonie Herkulesa, 
w t. zw. komnacie.króla, lakier z drzwi 
i okien starł się zupełnie.

Niemniejszym spustoszeniom uległy 
Wielki i Maty Trianon. Jezioro zanie­
czyszczone, mniejsze stawy porosłe zie­
loną rzęsa, mostki kamienno zapadają 
się; do pałaców i zabudowań woda prze­
cieka przez sufity. Przywrócenie tych za­
bytków architektury i sztuki do mużl:- 
wego stanu pochłonie se+ki miijonów 
iranków. Cele ’ zebrania odpowiedniego 
fundus-u—skarb państwa bowiem takich 
wysuiich sum przeznaczyć nie możs, 
powzięto projekt urządzania corocznych 
festynów w zan-.au i ogrodach wersal­
skich przy współpracy dyrektorów. Dla 
uratowania zag-ożouego Wersalu potrze­
ba bęcjzie pite-; następnych lat sześć 
półtora mil. fr. rocznie.

Z grobowca Tutankamena.
• Skarby, wydobywane stopniowo z od 

krytych w Egipcie grobowców królew­
skich. wprawiają w coraz większy podziw 
tę nieliczną garstkę wybranych, którzy 
mogą być obecni przy pracach przeno­
szenia bezcennych przedmiotów. W 0- 
statnich dniach, jak donosi korespon­
dent ,Tniiesa" z Luksoru, wydobyto z 
otwartej pjeczary i przeniesiono do gro­
bowca Setiego cztery wazy alabastrowe, 
zdaniem ekspertów, najpiękniejsze dotąd 
na; święcie znane. Tego samego dnia 
zdołano też wydobyć na światło dzienne 
tron Tutar kamena, arcydzieło kunsztu 
snycerskiego. Poręcze i nogi wykładane 
są płytami kutego ciota, a cały tron wy­
sadzany perłami i drebnemi kamieniami 
bajecznej wartości. Tron ten również 
przeniesiono do grobowca Setiego.

Korespondent „Daily Mail* zw edza 
odkryte grobowce i opisuje szczegó:owo 
niesłychane bogactwa, które tysiące lał 
spoczywały w podziemiach. Pierwsza 
pieczara psina jest klejnotów, niezbyt 
daieko odbiegających gustem i rysunkiem 
cd klejnotów współczesnycn. Posągi 
Faraona, naturalnej wielkości, ce!ują 
osobliwą plastyką indywidualną Oba po 
sągi, stojące na straży u wejścia do śa- 
pleczętowanej isszcze pieczary, lśnią od 
złota i drogich kamieni; stopy obute są 
w sandały ze szczerego złota. Szaty, 
znalezione w otwartej skrzyni, należały 
do królow ej, nie zaś. do króla, jak po­
czątkowo mniemano, i zdumiewają prze­
pychem.

Lord Cornarion otrzymał pozwolenie 
na prowadzenie tych robót wykopalisko­
wych pod warunkiem, że wszystkie zna­
lezione kosztowności staną się własnoś­
cią rządu egipskiego, który przeznaczył 
je już do zbiorów' kuliuralno-historycE- 
nych v  Kairze.

Szabla ture^aa dla Mussoliniego.
Delegacja lacz/stów włoskich z Salo­

nik udała się do Rzymu, by w dzień 
Nowego Roku złożyć hołd Mussolinieniu 
1 nawiązać z przywódcami partji ściślej­
sze stosunki, mąjące na celu spotęgowa­
nie propagandy i roipowszochniouic kul­
tury włoskiej na Wschodzie. Sekretarz 
delegacji p. Di Marżo ofiarował przy tej 
sposobności p. MuBsoliniemu wspaniałą 
szablę turetka, na której wyryte są sło 
wa koi anu na cześć Iloga, ojczyzny 
obowiązku.

G i e ł d a .

Wilno, dnia 16 stycznia.
Żądano Poszuk. Tranzaucje 
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Bank prowadzi wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. Nadto Bank sprzedaje
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OBWIESZCZENIE
Waflońskiej Izby $kafaóweg

w przedmiocie podwyższenia podatku (akcyzy i od soli.
Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Skarbu L. 2S6/75 

W. B. podwyższone zostały opłaty akcyzowe od soli. 
Podwyżka wynosi od teny: i) warzonki—3oo.ooo ink., 
2) mielonej, jadalnej z Wieliczki—Zoo.ooo mk., 3) mielonej,

Wobec powyższego wszyscy piosiadacze Zapasów soli 
w ilości loo  klg. i wyżej, a ' również wszyscy odbiorcy 
transportów soli wysłanych z salin przed 15 stycznia 1923 r. 
po starych cenach, natychmiast i nic później 3-ch dni 
winni złożyć odnośnemu inspektorowi kontroli skarbowej 
zaoasy soli i następnie wpłacić wciągu dni $ od dnia 
ogłoszenia przypadającą dodatkową akcyzę.

( - )  J .  MALECRT Dyrektor.
16 stycznia 1923 r.
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przy Szkole Lekarsko-Dentystycznuj

od 9 r. do 3 beneęitattae [ECCtniie wsuW^"*.,.
gsfiom bowarelu z ę b ó w , Ł.aboratorjUni s*#*
nyćh Zębów, Mickiewicza 11, ffiSIlŁajio     ...

ŁM***
«sr, Szware-z®m®X!5

m M l  MES.
5 Z E L D O W i C Z . _  ,frrtfmujr •< g. i - l  l 6_». | pr*.: tW*’Spse. Tuir^ui, mses-płulaw : ukiir**-

■I. Mloklewicza (i. £-t* J«r»k«) A, M, 4

»•**««*

ioac»»«iiK*ełł«*o«o«oJ ‘rc®®**iCI "*< * t**o

D-r Med.

lasiitr; Mieniu
ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz­
ne. od 8—9t od 3—ó popoł. 

ul. Śniadeckich 1.

Kobieta-Lektirz

iM czow a

tiftfJćohytira ■punkfj.icrfmc:/ 
^ M d iu c ź J iii> P .i e } ’> ra < fo >

druk m rd a 'Z n ic z  ’
W JPilnie, ów Jam/Z. 1$, leLJZffl

. , T Y D Z E E i  P ^ L S I C i 8*
Tygodnik polityczny, społeczny i literacki. Wydawn. rok III. 
Zasilany przez najwybitniejsze w Polsce siły naukowe 

i literackie zdobywa coraz szersze uznanie w kraju 
„TYDZIEŃ POLSKI" dzięki jasnemu i przedmiotowemu 
oświetlaniu ‘ aktualnych zagadnień życia narodu, ujętych 
w ramy spokojne, wolne od animozji partyjnej i zaczepek 

osobistych.
„TYDZIEŃ POLSKI“  wychodzi w sobotę. Prenumerata „Ty­
godnika Polskiego1' wyn?si kwartaK.6000 ink... mies. 2000 
mk., za granicą podwójnie. Cena pojedynczego numeru 

600 mk. Konto czekowe P. K. O. Nr. 1750.
C e n a  o g ł o s z e ń :  za całą ąjr. 200.000 mk., mies. za pół 

stronicy 100.000 mk., za V, str. 50.000 mk.
Adres Redakcji i Administracji,

W a r s z js w E , D rtlsm aclsa  !fcv 5 ,  nra. 4 .  
Redakcja otwarta .od 5—7 wiecz,, adsr.inistr. od 0—2 pp.

codziennie. Telefon 28o-V7.
Zastępstwo jta Kraków i Małopolskę:

„Rudi“ , Kraków, ul: Szczepańska 9. 
Wydawca: Towarzystwo Wydawnicze „Zjednoczenie” . 

Redaktor Leon Kozłowski.

D o  w y n a j ę c i a  S k l e p
przy ulicy Wileńskiej Nr. 22. Dowiedzieć się u stróża

; i l Ę B Y  sztu czn e
sta-e,łiawetk...,^ 

po’amane
'Insi najw yisze ceny

ŁE08 PDSZT1R
Tatarska CO-ril.

dwa duże domy i plac 
w centrum miasta, punkt 
pierwszorzędny. Zwracać 
się w godz. 3—5 popoł. 
ul. Jagiellońska 9 m. 9. 
Pośredn i ctwo w y k l u ­

c z o n e .

Pjanino dla egzercy-

na miejscu. 191, Mickiewicza 
_________Nr, l —-14.

Fortępjan
godziny dla Pań, ul. Jakóba 

Jasińskiego 5—19.

choroby kobiece i akuszc- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

Dr C. ś\on«czn>;
c h o r o b y  aeebkw. Wyłącz­
nie u siebie od 10—12 i pół 
i 4—6 i pół. Mickiewicza 11.

Mcuszerlca 'IKUS&KG
ul. Wielka 33—2, przyjmuje 

9-11  i 3—ó. 
U D Z I E L A  P O R A D .

0-? I i i  o m B
Choroby weneryczne, syfi­
lis i skórne, Ui. Trocka Nr 3, 

róg Wileńskiej.
Telefon 352.

Przyjmuje oa g,9— 1 i 4 -- /

% i.I. Mms
Adj. Kliniki Chirurg. Uniw.
S. b. rozpoczął przyjęcia 
w chorobach chirurgicznych 
codziennie od 9 do 8 wiecz. 

Mostowa 9 m. 20,

Do wynajęaa
W  Pokojenowioue z waru13 ?a 

miórska 5 WT -

Skradziofl0 wi?fs!4
i opinię, wjft. J }“ 5 ^ |  
imię Rud.tjińskieKlJ P a> 

kniewaźn*3

Zgubionh ofu:eer s « l  
Nr. 93 na imię P°nr;

Janc Żemło, uniew- s 5

. szczeniak  ̂
r\ U C ie  wyżła.

Oferty drukar"1̂ .. „Mo1” "’ ' 
W ielka^.

Do spadania
męskie futro ” a |‘sach- jr“ *‘
wisarska l r 1? J°  S-11 X 'i 3—4 n0p.

Wydawca Gr. Tadeusz Dembowski D r f iw m a  „M otu8“  ul. 'W ielka 4?*

!


